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CBNY OOŁOSZEŃ 
Za w teras milimetrowy prwd 
60 groszy, w tekście 60 gr., 
ia  tektsera 40 gr. Ogłossa- 
nia tabelaryczne 50 proc, a 
świąteczne 25 proc. drotej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 6 gr. za wyraz. ««'- 
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Do Poznania.
Wyjazd p. prezydenta Rzplitej 1 premiera Swttalsklego.

WARSZAWA, 15. 5. Dziś o g. rtm. Calewski i kpt. Suszyński.
12 w poŁ pociągiem salonowym Dr2mier Switalski w towarzy-
wyjechał na o d a rc ie  wystawy w P. P ^ ™ erQ^ ™ skleg0 dziś w

O p a n pVzyd\yntowi^^ towarzyszyli godzinach południowych wyjechał 
S z e fo w ie  kancelarii cywilnej 1 woj- samochodem „o wystawy do Po 
skowej pp. dr. Lisiewicz I pułk. znania. ____

Sett; dô ^ ^ T h°‘
Niemcy bojkotują P. W. K.

kredytowany przy rządzie Rzplitej. tacymą wystawę Polski.

p, P. S. nie poprze zwołania sesji sejmowej 
z inicjatywy sejmu.

Podwyższenie zasiłków dla bezrobotnych.
WARSZAWA, 15. 5. (wł.). Ob 

radow ał zarząd główny funduszn 
bezrobocia w sprawie podwyższe­
nia wypłacanych zapom óg bezro­
botnym. Ponieważ rezerwy p ien ię­
żne funduszu bezrobocia przekro­
czyły sumę 4 milionów istnieje m o­

żliwość podwyższenia zasiłków od 
10 do 15 proc , przyczem zniżone 
być mają stawki opłacane przez 
pracodawców i pracowników.

Decyzja w tej sprawie zapaść ma 
na jutrzejszem posiedzeniem.

Pożar lasów w puszczy białowieskiej-
Sprawcami podpalacze.

WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Dziś 
popołudniu obradow ała w sejmie 
rada  naczelna C  K.W.P.P.S. w związ 
ku ze znaną uchwałą klubu naro ­
dowego i P.S.L Piast w sprawie 
zbierania podpisów za zwołaniem 
sesji sejmowej. Leaderzy pps. wy­
powiedzieli się przeciwko projekto­
wi, motywując swoje stanow isko 
nastrojam i antysejmowemi w rządzie 
Gdyby nawet sesja sejmowa zosta 
ła  zwołana z inicjatywy sejmu to 
byłaby ona krótkotrwała.

Dowodem antysejmowych nastro 
jów w rządzie ma być według p.p.s. 
fakt odroczenia przyjazdu z rewizy­
tą parlamentarzystów francuskich tu­
dzież zupełne pomijanie w zapro­
s z e n ia c h  na uroczystości członkow 
parlamentu.

Stanow isko p.p.s. znajdzie praw ­
dopodobnie poparcie w »Wyzwole- 
niu« i stronnictwie chłopakiem, a 
zatem zwołanie sesji sejmowej z i- 
nicjatywy sejmu jest bardzo wątpli­
we.

WILNO, 15.5. W poniedziałek po 
południu straż’ leśna w puszczy bia- 
łowieiskiej została zaalarm owana p o ­
żarem lasów, który powstał nagle 
w 4 ch miejscach. Zlokalizowanie 
opnia, który groził zniszczeniem du ­
żej części lasu, nastąpiło dopiero 
po dłuższym czasie. S płonęło  78 
ha młodego lasu.

Policja prowadząc dochodzenie 
l badając przyczyny pożaru stw ier­
dziła niezbicie, że m iała tu miejsce

zbrodnia podpalenia. Spraw cy pod­
palenia są  poszukiwani.

W tym samym czasie oowstat 
pożar w lasach zabłudowskich, na 
leżących do barona Manteufia. O 
gień dzięki sprzyjającym wiatrom 
zniszczył około 40 ha lasu. I w tym 
wypadku było podłożenie ognia. O 
rozm iach pożaru świadczy fakt, że 
trwał on 5 godziny, a jednak zdo ­
ła ł zniszczyć tak znaczną przestrzeń.

Porąbany trup kobiety w Wiśle.
OŚW IĘCIM, 15.5. (wł.) Policja w 

Oświęcimiu dokonała wstrząsające­
go odkrycia. M ianowicie w Wiśle 
pod wsią Jaruszowice znaleziono 
odrąbany kadłub kobiety, zaś nieco 
dalej nogi i ręce, z których ściąg  -

nięte były pierścionki. Śledztwo w 
tej zagadkowej -sprawie powierzone 
zostało sędziemu Skorzy ńskiemu. 
znanemu ze spraw y zamordowane* 
sw ego czasu w stolicy prostytutki 
Michałowskiej.

Zjadł mózg swego brata.

Perfidna sra Waldemarasa.
WILNO, 15. 5, Donoszą tu z 

Kowna: W kołach rządowych panu­
je wielka konsternacja z powodu 
niemożności wykrycia istotnych 
istoinych sprawców zamachu na 
W aldemarasa. Sędzia śledczy do 
spraw szczególniejszej wagi Leonas 
niema co do żadnego z aresztow a­
nych niezbitych dowodów należenia 
do zamachu. Aresztowania odbywa­
ją się na chybił trafił bez żadnego 
planu. Kto właściwie był spraw cą

nie wia-

sprawców
otrzym ała
podejrzeń

lub inspiratorem zamachu,
domo.

Nie m ogąc znaleźć 
zamachu prasa rządowa 
polecenia skierowania 
pod adresem Polski.

Pierwsze prowokacyjne oskarże­
nie Polski zam ieściła urzędówka 
»Lietuvos Aidas«, mówiąc, że dy­
mić zaczęło w W arszawie a płomień 
ukazał się w Kownie. W związku z 
tern rozpoczęły się w całej Litwie 
demonstracje antypolskie.

ATENY, 15. 5. (wł.). W Koiau- 
ta pod Atenami zabity został w 
sprzecze przez swego m łodszego 
brata znany architekt grecki. C hło 
pak uderzeniem siekiery strzaskał

starszem u bratu czaszkę, poczem 
zjadł jego mózg na surowo. W do- 
llcji zwyrodnialec zeznał, że w ten 
sposób  chciał posiąść rozległą wie­
dze sw ego brata.

Okropny czyn histerycznej kobiety
Nóż po rękojeść wbiła sobie w brzuch.

0 podwyżkę plac w kopalniach rud.
K onferencja  w ministerjum p racy .

WARSZAWA, 15. 5. Wczoraj od ­
była się w ministerjum pracy 1 opie 
ki społecznej konferencja w spra­
wie konfliktu o płace na kopalniach 
rud żelaznych w częstochowskim o- 
kręgu górniczym.

W konferencji z ramienia M. P. 
i O. 3 . wzięli udział pp. główny in­
spektor pracy Klott i naczelnik U- 
lanowski, zaś ze strony centralnego 
związku górników — pos. Stańczyk 
1 okręgowy sekretarz — p. Bielnik.

P. Bielnik przedstawił położenie 
materjalne robotników, zatrudnionych 
w kopalniach rud, uzasadniając ko­
nieczność podwyższenia płac 1 wska­
zując, że — zam iast tego — prze­
mysłowcy g r o ż ą  obniżeniem tych 
płac, a nawet w praktyce — już

dzisiaj to stosują wobec robotników 
akordowych.

p. naczelnik Ulanowski w empo- 
wiedzi poinformował że na odby­
tych kilkakrotnych konferencjach z 
przemysłowcami — nie osiągnięto 
zgody na podwyższenie płac; prze­
m ysłowcy bowiem motywowali sw o­
ją odmowę złym stanem  konjuktury 
w przemyśle rudzianym.

Wobec tego zaproponow ano zba­
danie dochodowości kopalni przez 
specjalną komisję, delegow aną z ra ­
mienia minisrerjum pracy.

Przedstawiciele centralnego związ 
ku górników, podkreślając jeszcze 
raz rozgoryczenie robo.J~«5ków, spo ­
wodowane odmową p o d w y t t  płac. 
wyrazili zgodę na delegowani® ko* 
misji.

WARSZAWA, 15. 5. U państwa 
B iałobrzeskich (Złota 54) służyła od 
dłuższego czasu 42 letnia Anna 
Grossówna.

S łużąca odznaczała się niezwy­
kłą pobożnością. Poza tein zdra­
dzała wyraźne objawy histerji...

Dziś wczesnym rankiem sąsie - 
dzl pp. Białobrzeskich usłyszeli g ło ­
śną modlitwę i spazm atyczne z a ­
wodzenia na 3chodach.

To G rossów na, klęcząc na pół- 
piętrze, modliła się i zawodziła na
cały głos.

— O, ja grzeszna, o, ja niesz­
częśliwa — rozlegały się przejmu­
jące jęki.

Minister Składkowski
pozostał w Warszawie.
WARSZAWA, 16. 5 (wł.) jed y ­

nym członkiem rządu, który nie po­
jechał na otwarcie wystawy poznań­
skiej jest m inister Składkow ski, za ­
stępujący z urzędu premjera, co 
zmusza p. m inistra do pozostania 
w stolicy.

Nikt do tego nie przykładał spe 
cjalnej wagi, ponieważ wszyscy zna­
li Grossównę z jej często n iepo­
czytalnych wybryków.

W reszcie na pewien czas zaw o­
dzenia ustały. Po  małej chwilce dał 
się jednak słyszeć rozpaczliwy jęk
bÓlu- , U J .Sąsiedzi wybiegli na schody t 
ujrzeli obraz wprost okropny. Na 
schodach, brocząc obficie krw ią 
leżała Grossów na. Aż po rękojeść 
wbiła sobie nóż kuchenny w dolną 
część brzucha.

Desperetkę w stanie bardzo cięż­
kim przewiozło pogotowie do szpL 
tela na Czystem.

Sprzedaż Kalif
i piece kaflowe

n a jta n ie j i n a  d o g o d n y c h  w a ru n ­
k a c h  b u d u je

L. GRAJCAR, Sosnowiec
UL. SZK LA N N A  — T elefon  10 09.
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Druzgocąca wymowa cyfr.
KATOW ICE, 15. 5. P isa liśm y już 

Mejednokrotnie, jak wielka zachodzi 
ło żn ica  pomiędzy kulturalnem poło- 
len iem  polaków  na Ś lą sk u  Opol- 
Jk im ,  a położeniem niemców na 
f t ląsku  Polskim.

Jaskrawe te różnice najlepiej ilu 
•tru ją  cyfry, odnoszące  się do szko l­
nictwa.

A więc na  Polskim  Ś lą sk u  m ie­
szka 200.000 niemców, którzy posia 
dają 78 publicznych szk ó ł  powszech 
nych, 11 szk ó ł  prywatnych pow 
szechnych. W roku szkolnym 1928/29 
do szkół tych uczęszczało  20.378 
dzieci. Nadto pos iadają  niemcy na 
polskim Ś lą sk u  psraielki w sześciu  
zakładach średnich, 9 prywatnych 
szkó ł średnich, do których uczęszcza 
2850 uczniów i uczenie.

Na Ś ląsku  O polskim  mieszka 
według pruskiej urzędowej s ta tys ty ­
ki 540000 polaków, którzy p o s ia ­
dają tam 29 szkółek  polskich, a z 
tych jedną dw uklasową w Mikulczy- 
cach. Nauczycielami w tych szko łach  
są  przeważnie niemcy, nie w łada ją ­
cy poprawnie językiem polskim. R a ­
zem do tych szkółek  uczęszcza  488 
dzieci. S ta tys tyka  ta pos iada  swoją 
wymowę.

T r a g i c z n a  ś m i e r ć
17-lc łn iego  robotnika.

KATOWICE, 15. 5. Na kopalni 
»Giesche« zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł 17 let­
ni robotnik E ryk  Kowolik z Gi
szowca.

W czasie spinania w agoników  
nad eżdżający z nadm ierną szybko 
ścią  wózek, na ładow any  węglem, 
zg  i órt Kowolika, druzgocąc mu k o ­
ści Kowolik zmarł wkrótce po w y­
padku, który się zdarzył w południe

W ładze górnicze rozpoczęły  w 
tej sprawie energiczne śledztwo, ce 
lem usta.enia, kto w danym w y p a d ­
ku ponosi winę.

Żołnierz wyratował matką 
I troje dzieci z topieli
TORUŃ, 15. 5. Nad. stawem na 

Kasowniku w Toruniu  s iedzia ła  ż o ­
na robotnika Helena M aderska z 
trojgiem dzieci. Dzieci, baw iąc śię,
w pewnej cbwiii wpadły do wody, 
a  matka chcąc, je ratować, skoczy 
ła  za niemi i w raz  z dziećmi po 
częła tonąć. P rzechodzący  właśnie 
nad stawem kanonier m iejscowego 
pułku m anewrowego P iotr Lieblich, 
rzucił się na ra tunek i zdołał w y ra ­
tować matkę oraz  dwoje dzieci Trze 
cie dziecko utonęło.

TV. t2 9

Howe lifije lotnicze
w P olsce.

Wobec zakupienia przez »Lot« 
nowych aeroplanów  kom unikacyj­
nych i wzmożonej frekwencji p a s a ­
żerskiej do P o znan ia ,  wkrótce n a ­
stąpi uruchomienie kilku nowych 
linij powietrznych.

ł taK: z dniem 21 bm. uruchomio 
ne zostanie drugie połączenie lotni 
cze między W arszaw ą a Katowice* 
mi, z dniem 27 bm. powstanie now a 
linia powietrzna Katowice— P oznań  i 
z powrotem, z dniem 1 czerwca rb. 
now a linja P oznań  — B ydgoszcz  — 
Gdańsk.

Z  W arszawy do  Katowic sam o  
loty będą odlatywać o godz. 7.30 
fprzylot o  9.45) i o 16.15 (przylot o 
18 45), z  Katowic do  W arszaw y od 
lot o  7.30 (przylot o 9 45; i o  17 35 
(przylot o  1950.)

Z  Katowic do  Poznania odlot o 
godz. 8 ej, przylot do  Poznan ia  o 

|jl0.50; odlot z Poznan ia  o 14.30, 
przylot do  Katowic o 17 ej:

Rozkład lotów na- linii P o zn ań — 
B y d g o szcz—G d ań sk  opublikowany 
'Śostanle później.

dzynarsdowy kongres higieny pracy.

■w

W tych dniach zakończył 
obrady swoje w L;onie kon­
gres międzynarodowy higjeny 
pracy, na którym najwybitniej­
sze powagi medyczne w szyst­
kich krajów uwypukliły w refe­
ratach swoich olbrzymią d o­
n iosłość, jaką ma w pow sta­
waniu rozmaitych chorób za­
wodowych wchłanianie pyłu z 
powietrza środowisk fabryer- 
nych, warsztatowych, czy biu­
rowych przez zalrudnionych w 
najróżnorodniejszych działach 
pracy, a tem samem podkre­
śliły konieczność przeprowa­
dzania gruntownych sludjów 
nad sposobam i możliwego u- 
chronienia pracowników od 
związanego z tym faktem nie­
bezpieczeństwa dla zdrowia ich 
i życia.

Już lekarzom starożytności 
wiadomo było, że wdychanie 
cząsteczek pyłu, unoszącego  
się w powietrzu podczas do­
konywania pewnych czynności 
wytwórczych, może wyrządzać 
poważną szkodę zdrowiu pra­
cujących. System atyczne nau­
kowe wszakże nadania tej spra­
wy datują z przed kilku dzie 
siątków lat dapiero, to znaczy 
od czasu, kiedy zaczęto pod­
dawać podejrzewany pył fa 
bryczny i warsztatowy szcze ­
gółowem u badaniu fizycznemu 
i chemicznemu. Badania le d o ­
prowadziły do ciekawych od­
kryć, mianowicie, że pyłki owe, 
właśnie z powodu mikrosko­
pijnej swojej wielkości, prze­
dostają się z łatw ością do or­
ganów wewnętrznych, powodu­
jąc w nich liczne szkody i spu­
stoszenia. Ilość tych unoszą­
cych się w powietrzu pyłków i 
stopień ich szkodliwości zale­
ży zarówno od materjału sa ­
mej fabrykacji, jak od wielko­
ści cząsteczek, od ich ciężaru 
gatunkowego, od siły  żywot­
nej, z jaką oddzielają się one 
od materjału pracy, wreszcie 
od stopnia wilgoci, oraz stanu 
naładowania elektrycznego po­
wietrza.

Uczeni specjaliści zbadali 
dokładnie indywidualny stosu­
nek, zachodzący pomiędzy po­
jemnością komórek tkanki płuc­
nej pracującego osobnika, a 
wchłanianemi przez nie czą­
steczkami pyłu, przyczern stwier 
dzili, że przy rozmaitych ro­
dzajach produkcji jakkolwiek 
komórki tkanki płucnej mogą 
wchłaniać przez dłuższy czas  
cząsteczki kurzu pozornie bez 
większej szkody, jednakże ży­
w otność ich zostaje w znacz­
nym stopniu upośledzona, 
sprawność ich osłabia się i w 
ostatecznym wyniku występują 
u pracowników tych zmiany 
patologiczne w postaci wyraź­
nych i nieraz bardzo dokuczli­
wych już cierpień. Rozmaite 
rodzaje pyłów wywierają też 
w różnym stopniu szkodliwy 
wpływ; Tak np, pył węglowy, 
wchłaniany przez górników w 
kopalniach węgia i przez o so ­
by pracujące przy ładowaniu 
węgla, oraz w składach jego,

mniej, jest szkodliwy od pyłu 
krzemionkowego, dającego się  
mocno we znaki pracującym w 
kamieniołomach. Cząsteczki 
pewnych rodzajów pyłu, d o ­
stające się do krwi pracują­
cych, wywierają na nich wpływ  
niemniej szkodliwy. Takiego 
pochodzenia jest np. astma ro­
botnic w przędzalniach i tkal­
niach jedwabiu, a także g o ­
rączki robotników w obrabiar- 
niach konopi.

Inne znów rodzaje pyłków  
barwią stale tkanki płucne, nie 
wpływając na zmianę ich stru­
ktury, ale natomiast zatruwając 
je, nieraz bardzo szkodliwie 
temi barwnikami. Do tej grupy 
należą pyłki wywołujące u ta- 
bacznic zatrucie tytuniowe i 
zabarwiające płuca ich na ko­
lor bronzowy; w fabrykach

porcelany i asbestu zabarwiają 
je na kolor szary, a u górni­
ków w kopalniach miedzi i że­
laza na kolor zielony. W po 
łączeniu z tą zmianą barwy 
występuje u podobnego typii 
robotników tworzenie się gru- 
zełków, czy guziczków w tkan­
ce płucnej, wywołujących reak­
cję gorączkową i prowadzących 
do gruźlicy płuc, na jaką prze­
ważnie zapadają robotnicy w 
kamieniołomach, w fabrykach 
porcelany, W fabrykach luster, 
zecerzy, ludzie zajęci w kopal­
niach złota itd. Niektóre poda­
wane na kongresie cyfry sta­
tystyczne są wprost przeraża­
jące, tak np. śmiertelność na 
gruźlicę zecerów dochodzi do 
37°/o w Niemczech, a nawet w 
1904 r. w Mediolanie wynosiła
50°/o.

Rosja powiększa swe siły zbrojne.
O bow iązkow e przysposobien ie w ojskow e.

Jednym ze środków , zm ierza ją ­
cych do  wzmocnienia sowieckiej p o ­
tęgi wojennej, jest zaprow adzenie w 
Rosji obow iązkow ego p rzy sp o so b ie ­
nia wojskowego młodzieży.

O pracow ane w łaśn ie  przez korni- 
sar ja l  sp raw  wojskowych przepisy o 
przysposobieniu  wojskowem m ło ­
dzieży sowieckiej przewiduje z o r g a ­
nizowanie specjalnych koszarow ych 
kursów dziesięciotygodniowychj dia 
młodocianych robotników i k o m so ­
molców w wieku od  lat 16 dó  18 i 
dla drugiej grupy w wieku o d  lat 18 
do 21.

llość godzin, przewidziana na cele 
przysposobienia  wojskowego, wy­
nosi u pierwszej grupy  180, u d ru ­
giej — 420. przyczern nauka w ojsko­
wa ma się odbywać we wszystkich 
formacjach wojskowych.

P rogram  kurków przysposobienia 
w ojskow ego uwzględnia w znacznej 
mierze w ykłady z dziedziny «nauki 
politycznej*, jako też naukę p row a­
dzenia roboty  podziemnej w krajach 
«burżuazyjnych»,

Uczestnicy kursów p rzysposob ie ­
nia w ojskow ego otrzymywać będą 
przez ca ły  czas pobytu w koszarach 
pensję, odpow iadającą  przeciętnym 
zarobkom  w Z 3 S R ,  a rodzice kur- 
sistów, dostaw ać będą od rządu 
specja lne premje.

Nie ulega wątpliwości, że z a p ro ­
wadzenie obow iązkow ego przyspo­
sobienia  w ojskow ego dla robotni­
ków i kom som olców, powiększa 
pośrednio  siły zbrojne sowietów, 
choć oficjalnie stan liczebny armjl 
pozostaje  niezmienionym 

  (Ceps).

Głosy czytelników.
Zapytanie.

C zęść góry  Zam kowej w Będzi­
nie znajduje się pod opieką to w: o- 
chrony góry  Zamkowej, na czele 
którego stoi zda e się p. Biażeje- 
wicz. Trzeba przyznać, że ta opar- 
kanióna część jest niezgorzej z a g o ­
spodarow ana, ponieważ zadrzewiono 
ją trochę i trawniki doprow adzono 
do względnego porządku. Jedynie 
sam  zam ek w ym aga łby  jeszcze t ro ­
chę pracy, aby go  zabezpieczyć od 
zupełnej ruiny.

Do tego pięknego bądź eo bądź 
parku ma dostęp szeroka publicz­
ność codziennie za opłatą 10 gr. na 
rzecz T. O. G  Z.

Kiedyś na radzie miejskiej była 
poruszana spraw a opłaty w ejśc io­
wego na g. Zam kow ą i przedstawi 
ciele magistratu wypowiedzieli się, 
iż jest ona s tanow czo za wysoką, 
co. utrudnia dostęp do  parku szero 
kiej a biednej publiczności.

W ówczas p. Błażejewicz stanął 
w obronią w ysokości opłaty, dow o­
dząc, iż tow., chcąc utrzymać w p o ­
rządku tak w spania łą  pamiątkę, m u­

si łożyć duże pieniądze na naprawę 
ogrodzenia, nadzór  itp. wydatki. Słu 
szna  obrona  i n t t  jej zwalczać nie 
będzie.

Ale przy zwiedzaniu g. Z am ko­
wej każdem u musi s ię  nasunąć py­
tanie: gdzież to odpowiednie opar-  
kanienie, kiedy dziurami i przez pół 
rozwalone płoty wdziera się do par­
ku ca ła  dekada dzieci i grasu je  ni- 
czem i nikłem n :e krępowann,po ca­
łym ogrodzie?  Gdzież nadzór, kiedy 
publiczność, chodzi i wyleguje się 
po wszystkich trawnikach, niszcząc 
je i drzewka wraz z bezprawnie hu­
lającą po parku dzieciarnią? Czy, 
być m oże dzieie\Się to wszystko z 
wiedzą tu wolno chodzić i wylegi­
wać się na traw nikach oraz łam ać 
ga łązk i  itp?

Jeśli tak, to dobrze, to p rzep ra ­
szam  za  uwagę. Ale nasuwa się py­
tanie: na jak drugo te piękne t raw ­
niki i drzewka wystarczą.

O b e c n y ,

Kirro-Teatr

Uciecha"U

Dąbrowa Gój ą., 
i-go. Maja nr. 14.

Od. ś ro d y  15 m aja b. r. an i n as tęp n e .
Czarująco piękna JACQUELI NE LAS AN 

jako p o g ro m czy ń  w bitnie

Złota Pantera
N iebyw ała  te c h  ńka . M is trzo w sk a  reżyseria
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Dziś: Jana Neup. 
luiro: Paschalisa 
Wschód słońca 5.45 
Zachód 19.21

RADIO.
W A R S Z A W A .

Czwartek 16 — maja.
10,— Transmisja z  Poznania.
H,66 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, helnał * wieży mariackiej W Krakowie, oraz kom. lołn.-meteoroło- 
giczny. , , ,

12.15 Odczyt dla młodzieży szkolne) 
pf. „Egipt żywy 1 umarły".

12.55 Koncert dla młodzieży szkolne) z 
filharmonii warszawskiej.

14.50 Kom.: meleorologiczny i gosp.
15.55 Przedląd polityki zagranicznej za 

m» kwleeler.
16,— Komunikat LOPP.
16.16 Program cHa dzieci z Krakowa.
17,— .Wśród książek".
17,26 Pogadanka pt. „Dom Jako szko­

lą dla służby".
17.51 Koncert solistów.
18.50 Rozmaitości.
19,10 Odczyt pt. „Czynniki opłacal­

ności gospodarstwa mlecznego".
19.55 Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawsl-iego 

Obserwatorium astronomicznego.
20.50 Koncert orkiestry P. R.

. 21,15 Słuchowisko w 5-ch aktach pt. 
jjBnlik gospodarski" — Zabłockiego.

22,— kom.: lotn.-meteor., polic., kom. 
jbAT., sportowy, nadpr., oraz „Boczna an* 
fena".

§3,— Transmisja muzyki tanecznej z 
jjancinga „Oaza".

- K A T O W I C E .
10,— Transmisja uroczystości związa- 

fijfreh z  otwarciem P. W. K. w Poznaniu.
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
ftieży mariackie) w Krakowie, kom. loln.- 
laetfcorologlczny.

12.15 Odczyt dla młodzieży szkolne) * 
Warszawy.

12,40 Transmisja z Warszawy.
. 15,10 Transmisja pieśni majowych » 

Trieiy mariackiej w Krakowie.
15.45 Komunikaty polskich związków 

Irziszeri gospodarczych woj. śląskiego.
16.00 Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 Audycja dla młodzieży z KrakowD
16.45 Dalszy ciąg muzyki z płyt gram o­

fonowych.
17,— Odczyt pt. „Polska wobec słab- 

Hych".
17,25 Skrzynka pocztowa.
17.55 Transmisja koncertu popołudnio­

wego z Warszawy.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź

Sogramu na dziert następny, ora* komu- 
katy teatru polskiego w Katowicach.

19,10 Odczyt pt. „O górach 1 góralach"
19.55 Lekcja praktyczna używania tele­

graficznych znaków Morsea.
19.56 Komunikat meteor, na okręg ślą*

?si, oraz sygnał czasu z warszawskiego 
bserwatorjnm astronomicznego.

S0 — Odczyt pt. „Bajki z tysiąca i jed­
ne:- nocy, a afgańska rzeczywistość".

S 0 ,30 Transmisja z Warszawy.
22.00 Transmisja komunikatu loiniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
K ino „W awel" »T a tn g d z i e  

pieprz rośnie«.
K ino „U ciecha"  »Z Ł O T A  

P A N T E R A * .

W łaściciel sklepu z obuwiem U 
szer Milsztajn, zam. w Suchedniowie, 
pow. kieleckiego ułożywszy w nieo­
becności żony sw ą małoletnią có- 
reczkę do snu sam począł się  
przygotowywać

na sp o c z y n e k .
O koło godziny 2 po północy  

Milsztajna zbudziły jakieś szmery.
Tknięty złem przeczuciem kupiec 

uda! się  do sklepu, gdzie zoczył 
ja k ie g o ś  d rab a  

w ynoszącego obuwie.
Zdenerwowany M. usiłował o- 

pryszka zatrzymać.
Bandyta błyskawicznie uniósłszy

siekierę w górę zadał Milsztajnowi 
s tr a sz liw y  c io s  w g ło w ę ,  

kładąc go trupem na miejscu, po­
czem ograbiwszy mieszkanie z g a r ­
deroby, biżuterii i obuwia zbiegł 

w n iew ia d o m y m  k ierunku .
Z powodu nieobecności żony za­

mordowanego policja nie mogła śc i­
śle  ustalić wartości skradzionych  
rzeczy.

Ś ledztw o ustaliło, że złoczyńca  
dostał się  do sklepu za pomocą  

w y w iercen ia  d z iu ry
w drzwiach i odsunięcia zasówkl.

Piiicja w szczęła energiczny po­
śc ig  za sprawcą krwawego napadu

Manifestacje 1 majowe w Moskwie.

Teatr w Katowicach
C zw artek, dnia 16 bm. „Bal ma- 

akowy" 7 30.

Teatr p o d  golem 
niebem.

W dniu 19 maja (pierwsze św ię­
to zielonych śwjąt) odegra teatr ro­
botniczy T. U. R. w Modrzejowle 
na placu przy szkole »Sędziów«  
W yspiańskiego. T o pierwsze w tym 
sezonie przedstawienie teatralne pod 
goiem  niebem budzi wielkie zainte­
resowanie

Odbędzie się  ono wieczorem  
przy świetle wielobarwnych reflekto-
J ów. Udział bierze prócz zespołu  
•alet dramatyczny.

Bilety w cenie 2 zł. i 1 zł. do 
pa bycia w kasie przy wejściu W 
dniu przedstawienia już od godz. 
6 p o  poł.

O gólna.
(o) E g z a m in y  na cze la d n ik ó w . 

Ministerjum oświaty komunikuje, że 
egzaminy na czeladników dla kan 
dydatów, którzy ukończyli w r. 1924 
pełny kurs w szkole rzemieślniczej, 
przemysłowej lub też w szkole za­
wodowej żeńskiej odbędą się  w dru­
giej połow ie czerwca r. b.

Z Kielc.
(k) K on feren cja  s ę d z ió w  zw ią ­

zku  s tr a ży  o g n io w y c h  w o jew . 
k lei. W celu wyjaśnienia możliwych  
wątpliwości, jak również jednolitego 
system u sędziowania na zawodach  
strażackich, w dn. 12 b. m. odbyła 
się  w lokalu straży pożarnej w Kiel­
cach konferencja sędziów  z okrę­
gów: buskiego, jędrzejowskiego, kie­
leckiego, pi ńczow skiego i w łoszczow - 
sk iego Obradom przewodniczył in­
spektor straży ogniow ych wojewódz­
twa kieleckiego p. Drzewiecki. Obec­
nych było 48 osób.

(k) C za rn a  k a w a  w  a k a d em lc -  
kiem  k o le  z iem i k ie leck iej. Dnia 
18 bm. w sali resursy obywatelskiej
w Kielcach, akademickie kcło  ziemi 
kieleckiej urządza «czarną kawę*. 
Nadarza się więc okazja m iłego  
spędzenia czasu, z której powinny 
kielczanki i kielczanle skorzystać.

(k) Ś m ie r ć  p o d  k o ła m i p o c ią ­
g u . N s Iinji kolejowej Łączna—Z ag­
nańsk, gm. Suchedniów, pow. kie­
leckiego, na idącego torem kolejo­
wym pracownika kamieniołomów we 
we wsi Rejów — Józefa Jaworskiego, 
lat 45. ze wsi Adamek, pow. koń­
sk iego  najechał pociąg osobow y i 
zabił go  na miejscu.

(k) P o ż a r y . Na przedmieściu 
Podchojny, gm. Jędrzejów, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z  o g ­
niem, spaliła s ię  stodoła drewniana, 
wartości 400 zł. w łasność Piotra 
W ięckowskiego.

We wsi Djament, w pow. jędrze­
jowskim, wskutek wadliwości komi- 
ha spalił się dom murowany kryty

kuszu, w gminach: Bolesław, Kro­
czyce, Ogrodzieniec, Pilica, Rabsz- 
iyn, Staw ków , Cianowice, Wolbrom 
1 Kidów.

(s) „A m erykańsk i"  sy stem  p r a ­
cy . Towarzystwo »U!en e: Comp«, 
rozkopujące od lat miasto wzdłuż 
i wszerz przystąpiło obecnie do za­
kładania rur wodociągowych. Każ 
dego laika zdumieć musi iście »a- 
merykański« system  pracy tego to­
warzystwa np. na odcinku obok cu 
kierni Warszawskiej. Wąski skra­
wek chodnika zarzucono rurami, u- 
niemożiiwiając w ten 3posób przej­
ście, skutki żm czego  przechodnie 
rozdeptywują trawnik, lub też cho­
dzą torem tramwajowym.

Wczoraj omal nie d oszło  w tern 
miejscu do przejechania starszej ko­
biety, która nie m ogąc żw aw o om i­
nąć pułapek ulenowskich została  
odrzucona przez przejeżdżający tram 
waj na kwietnik.

Możeby wreszcie ktoś wprowa­
dził jakiś ład w dokonywane roboty 
i ten skład materiałów podręcznych  
usunął z chodnika w inne, odpo­
wiedniejsze miejsce.

(s) K up cy  jad ą  n a  P. W. K.
Stow arzyszenie kupców polskich  
w S osnow cu  organizuje w dniu 8, 
9 I 10 czerwca b. r. w ycieczkę do 
Poznania celem zwiedzenia pow­
szechnej wystaw y krajowej, tak rów­
nież wzięcia udziału w zjeździe kup. 
ców branży papiernlczo - piśmiennej.

Zapisy na w ycieczkę przyjmuje 
sekretariat, ul. M ałachow skiego 9 
tel. 8 82

(s) Z a rzą d  t-w a  o c h o tn icze j  
s tr a ż y  o g n io w e j  m. S o s n o w c a  
podaje niniejszem do w iadom ości 
swych członków, że w niedzielę, 
dnia 26 b. r. o godz. 5 po poł. w 
lokalu szk o ły  przy ul. N ow okościel- 
nei 2a odbędzie się  walne zgrom a­
dzenie t-wa ochotniczej straży ogn io­
wej z następującym porządkiem  
dziennym: 1. Zagajenie i wybór, 
przewodniczącego. 2. Odczytanie

słom ą, wartości 700 zł. w łasność 
W ładysława Stefańskiego. . . _

W folwarku Trzciniec, .w pow. >ę«- . -proJtjiniłu  z^p.oprzednlegxu-Z^Jirapj.a.^ 
drzejowskim w łasność b ci Sztern- 
feldów Joska i Janasa pow stał po­
żar, przyczem spalił się wierzch 
szopy oraz narzędzia rolnicze łącz­
nej wartości 4810 zł.

We wsi Tur Górny, w pow. ję­
drzejowskim wskutek wadliwości ko­
mina spaliły się 4 zabudowania oraz 
koń, źrebię i krowa w łasność Jana 
W ęgrzynowicza i innych. Straty wy­
noszą 20.800 zł.

Z Sosnow ca .
(s) Z  z a r z ą d u  fu n d u szu  b e z -  

r o b o c ia  w  S o s n o w c u . W dniu 14 
b. m. odbyło się posiedzenie zarzą­
du, na którem zatwierdzono spra­
wozdanie z  działalności biura za 
m c kwiecień b. r., oraz uchwalono 
preliminarz budżetowy na czer­
wiec b. r. wyrażający się  w docho­
dach w kwocie zł. 199.675 oraz wy­
datkach w kwocie zł. 217.570.

Na posiedzeniu tern zarząd po 
zapoznaniu się z sytuacją bezrobot­
nych pracowników fizycznych, wy­
stąpił z wnioskiem do władz cen­
tralnych f. b. w Warszawie o  prze­
dłużenie państwowej akcji pom ocy  
doraźnej na czerwiec w tych sa­
mych m iejscowościach i na warun­
kach obowiązujących w pierwszej 
połow ie maja b. r.

Ponadto zarząd wystąpił z wnio­
skiem do zarządu g łów nego f. b. 
w W arszawie o przedłużenie okre­
sów  zasiłkow ych z  13 na 17 tygodni 
dla bezrobotnych, zam ieszkałych na 
terenie wydzielonych miast: S o s ­
nowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej 
1 Zawiercia, w powiecie będzińskim  
w m. Czeladzi, gminach: Bobrowniki, 
Ł agisza, Grodziec, Olkusko - S ie ­
wierska, Zagórze, Łosień, Niwka, 
O żarowice i Wojkowice Kościelne; 
w powiecie zawierckim w gminach: 
Poraj, Rokitno Szlacheckie, Kromo 
łów, Myszków, Mrzygłód, Siewierz, 
Żarki, W łodowice, Poręba, i Mięrzę- 
clce; w powiecie olkuskim w m. Ol

3. Sprawozdania: a) zarządu, b) ko­
mendanta, c) skarbnika, d) komisji 
rewizyjnej. 4. Dyskusja. 5. wybory: 
a) zarządu, b) komisji rewizyjnej 
c) gospodarza. 6. W olne wnioski.

O liczne i punktualne przybycie 
członków prosi zarząd.

Uwaga: W nioski na w. zgr pro­
si sie  sk ładać na piśm ie na 7 dni 
przed terminem na ręce komendanta
R  Kędzierskiego (szkoła  przv ulicy 

ow okościelnei).

(s) N iem a r y s ó w  w b lok u . 
W »Kurjerze Zachodnim z  dnia 15 
b. m. ukazała s ię  notatka pod tytu­
łem  »życie polityczne. Rysy w »Blo- 
ku, której n ie śc is ło ść  zarząd okrę 
gow y zjednoczenia pracy wsi i miast 
prostuje.

Nie odpowiada rzeczywistości 
twierdzenie, jakoby powołanie do 
tyc ia  na terenie Zagłębia zjedno­
czenia pracy wsi i miast było w y­
nikiem »pewnych rozbieżności i tarć«, 
natomiast jest ono wyrazem pow aż­
nej opinji społecznej, która d om a­
gała się  organizacji, opartej na za­
sadach śc isłego  organizowania lu­
dzi pracy, chcących współpracować 
z  rządami marszałka P iłsudskiego  
dla dobra państwa.

Wyjaśniamy jednocześsie, iż s to ­
sow nie do oświadczeń p. posła Sty- 
pińskiego, w organizacji B. B. 
niema tendencyj rozłamowych, a prze­
ciwnie zjednoczenie pracy wsi i 
miast lojalnie współpracuje z B. B

Na terenie naszym władze zjed­
noczenia złożyły również oświad- 
ezeaie współpracy radziz powiato­
wej B. B. pow, będzińskiego.

Dla śc is ło śc i dodajemy, iż prze­
wodniczącym okręgu zjednoczenia  
pracy wsi i miast iest p. prof K. 
Nawrocki; p. Br. Górecki iest se­
kretarzem jenerałnym.

Zarząd okręgowy  
zjednoczenia w si i m iast.
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l  Będzina.

(bi Z  ko m ite tu  p ro p a g a n d y  
PW K. Powołany do życia przez 
magistrat m. B ed l na miejski kom i­
tet organizacyjno propagandowy 
powszechnej wystawy krajowej, w 
skład którego wchodzą przedstawi 
ciele magistratu oraz organizacyj 
gospodarczych, kulturalno ośw iato­
wych 1 sportowych — przystąpił już
do pracy.

Komitet jest w ścisłym kontakcie 
z dyrekcją wystawy za pośredni­
ctwem swoich stałych przedstawi 
cieli przebywających na terenie wy­
stawy i to daje mu możność do 
sprężystego organizowania w ycie­
czek i zaopatrzenia je w niezbędne 
środki, jak noclegi, wyżywienie, 
przewodnictwo itp.

Głównem zadaniem komitetu bę­
dzie uprzystępnienie szerokim war­
stwom społeczeństwa ■ zwiedzenie 
wystawy możliwie niskiemi koszta­
mi, a to przez uzyskanie ulg kole­
jowych dla ucze3tnlków,^grup wy­
cieczkowych oraz przez obniżenie 
do minimum kosztów związanych z 
zwiedzeniem wystawy.

Na dzień 2 czerwca rb. komitet 
organizuje pierwszą jednodniową 
wycieczkę do Poznania (nie wlicza­
jąc wyżywienia). Zapisy do dnia 20 
maja, w poniedziałki, środy i piątki 
między godz. 17 i 1$ przyjmuje se 
kretarjat, mieszczący się w biurze 
magistratu pokój nr. 6.

Terminy dalszych wycieczek jed­
no i dwudniowych projektowanych 
przez komitet zostaną ogłoszone w 
najbliższych dniach.

Z  wszelkiemi sprawami związa- 
nemi z organizowaniem wycieczek 
zbiorowych należy zwrócić się do 
sekretariatu, który przedstawicielom 
insiytucyj oraz osobom zainteresowa­
nym udzieli wszelkich wskazówek i 
informacyj.

(b) Projekt budowy pomnika  
dla poległych oficerów i żołnie­
rzy  11 p. p. Komitet budowy po­
mnika poległym oficerom i żołnie­
rzom 11 p. p. ziemi będzińskiej o- 
trzymał przesłany przez profesora 
Szyszko Bohusza, projekt mającego 
powstać pomnika.

Przesłany projekt przedstawia 
piękną figurę wyobrażającą—anioła 
pokoju. Projekt ten na najbliższem 
posiedzeniu komitetu zostanie szcze­
gółowo omówiony i ostatecznie za­
twierdzony.

(b) Posiedzenie likwidacyjne. 
W ubiegły poniedziałek w starostwie 
odbyło s'ę likwidacyjne posiedzenie

tira tragedja
w gęstwinie ieśnej pod pustynią Błędowską.

W maju roku ubiegłego znikła 
nagle 20 kiikoletnia, miedZKanica Bo 
lesławia, Antonina Łaskowcowa, p o ­
zostawiając roczne dziecko na ople 
ce rodziny. Nc.raz.ie zaniepokojono 
się tym wypadkiem i różnie mówio­
no, ale wkrótce o młodej Łasko*vco 
wej zapomnianą.

Trzeba było trefu, że w miesiąc 
później, t j. w czerwcu, jeden z olku­
skich harcerzy, będąc w okolicy pu­
styni Błędowskiej, zbłądził w gęstwi 
nie lasu pod t. zw. Białą Karczmą i 
natknął się na trupa młodej kobiety, 
będącej'już w stanie rozkładu.

Przestraszony zameldował o tern 
na posterunku.

Dochodzenie ustaliło, że były to 
zw łoki Łaskawcowej, sekcja zaś wy 
kazała ślady 23 ran głębokich na 
calem ciele, ślady znęcania się, jak­
by w obawie, aby mordowana wię­
cej nie wstała.

Trup był nagi, bez śladu jakie­
gokolwiek gwałtu.

Pierwsze zaraz dochodzenia rzu­

c iły  silne podejrzenie na Edwarda 
Lesia, mieszkańca Bolesław:a, k tóry 
utrzymywał stosunki miłosne z Ł a ­
sk awcową

Leś jednak rzucił Łaskawcową i 
ożenił się gdzieindziej.

Zawiedziona Łaskaweowa podała 
Lesia da sądu o alimenty i proces 
wygrała, sąd okręgowy w Sosnowcu 
bowiem przysądził jej 600 zł. rocz­
nie na utrzymanie dziecka.

Zabójstwo m iało miejsce właśnie 
na drugi dzień po procesie o a li­
menty.

Ciekawa sprawa o zabójstwo Ła 
skawcowćj odbyła się w dniu 13 b. 
m. Oskarżony do winy sie nie 
przyznał i na swoje ahbi powoływał 
się na szereg świadków, inni świad­
kowie widzieli krytycznego dnia Le­
sia z Łaskowcowa, idących w s tro ­
nę !a-u, względnie w kierunku O l­
kusza, słyszeli o nieporozumieniach, 
lecz nic konkretnego nie Powiedzieli.

Sad okręgowy po świetnej obro 
nie adw. Kóniga, Lesia uniewinnił.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

O d 16 maja b. r. i dn i następne.
HAROLD LLOYD

Tam gdzie p ieprz  rośn ie śmiechu.

W  drugie św ięto 20 ma’a br.

D O N  K I S Z O T
PAT i PATACHON.

■ •  ■ 
• O

Z Czeladzi.
(c) Z a p isy  dziec i szko in ych  na 

ko ion je  letnie. Zarząd miasta w 
porozumieniu z kierownikami szkół 
i lekarzem m iejsum  przystąpił do 
zapisywania dzieci szkolnych na 
kolonie letnie. Pierwsze lekarskie 
badania dzieci wybranych przez 
kierowników szkół odbyły się w 
ubiegłym tygodniu. Z  pośród zba­
danych dzieci lekarz zakwalifikował 
na wyjazd około  130.

Dalsze badania prawdopodobnie 
odbędą s:ę w najkrótszym czasie.

(c) R e jes trac ja  koni. Magistrat 
przystąpił do rejestracji koni uro 
dzonych w 1925 r. i starszych nie 
posiadających świadectw tożsamości.

Zapisy należy uskuczniać w ma­
gistracie, pokój nr. 12 od godz, 8 
do 12 w po.udnie.

(c) O ds łon ięc ie  pom n ika  i po ­
św ięcenie sz tandaru  w ła śc ic ie li 
g ru n tó w . Prace przy budowie po­
mnika poległych żołnierzy pod Cze ■ 
ladzią mają być ukończone przed 
dniem 25 bm

Uroczystość odsłonięcia pomni < 
ka połączona będzie z uroczy stością 
poświęcenia sztandaru właścicieli 
gruntów.

W połączonych uroczystościach, 
które odbędą się w dniu 26 maia 
br. przewidziany jest udział n iektó­
rych ministrów woiewody i starosty.

(c) K ra d z ie ż  benzyny. Onegdaj 
ze stacji benzynowej w Rynku skra­
dziono 16 litrów  benzyny

komitetu obchodu Imienin marszałka 
). Piłsudskiego.

Czysty dochód z tej uroczysto­
ści osiągnięto 3,067 zł. Osiągnięte 
pieniądze zgodnie z uchwałą ple­
narnego posiedzenia komitetu po 
wiatowego zostaną przekazane ko­
mitetowi budowy sierocińca im. mar­
szałka J. Piłsudskiego.

(b) Posiedzenie PCK. Jutro w 
starostwie, o godz. 6 wiecz. odbę­
dzie się posiedzenie honorowego 
komitetu p o l s k i e g o  czerwonego 
krzyża w Sosnowcu.

(b) W  nurtach B ryn icy  znala­
z ła  śmierć. Wczoraj w godzinach 
rannych w celu samobójczym rzu­
ciła się w nurty Brynicy 20 letnia 
Maria Szopa, córka krawca z Woj­
kowic Komornych.

Samobójczyni, wybrawszy sobie 
głębsze miejsce w rzece (po stronie 
Śląska) wskoezyła do wody, a na­

trafiwszy na wir przy zakręcie ko­
ryta utonęła.

Płynące zwłoki zauważyli prze­
chodnie, którzy dsli znać policji, 
która rozpoczęła natychmiastowe 
dochodzenie, celem stwierdzenia 
przyczyny samobójczego kroku.

Zwłoki tragicznie zmarłej wydo­
byto z wody i zabezpieczono aż do 
przybycia komisji sądowo lekarskiej.

Wypadek ten wywołał wśród 
mieszkańców Wojkowic zrozumiałe 
przygnębienie, tembardziej, że de­
natka była ogólnie znaną.

(b) K radzież bielizny. Do mie­
szkania Piotra Podzitmskiego, zam. 
na kolonii Brzękowice Dolne obok 
Wojkowic Kościelnych włamali się 
nieznani sprawcy i zabrali bieliznę, 
pościel oraz garderobę, wartości 
L200 złotych.

Bez śladu.
(Powieść krym inalna).

—  Zapewne!... jak dla kogo —-  
m ruknęła Paluchowa...

Dyskurs zakończył się już w sie­
ni, gdy szła z w a lizką po schodach 
obok Kubika, trącając go łokciem  od 
niechcenia.

—  K iedy pan wróci?...
—  Nie wiem, ale zaręczyć mo­

gę, że w  tym  roku!
—  Bat jeszcze czegol
—  Kontenta pani?...
—  O kru tn ie , ale będę konten* 

tniejsza jak pan w róci.
Na schodach ukazał się Łaba z 

papierosem w  ustach.
—  Jak w idzę macie ze sobą ja ­

kieś interesy?
— A  niech Bóg broni... o t tak, 

pytałam  pana, czy pow róci k iedy do 
W arszawy.

—  A  cóż odpow iedzia ł?
—  Et!., głupstwo...
—  Niech Paluchowa nic nie w ie­

rzy... ma młodą żonkę w  W iedniu 
i tro je  dzieci... już nie pow róci!

—  Jezu Nazareński! aż tro je? a 
to z pana sztuczka .. m inkę to  pan 
ma jakby jak i świętoszek... skrom ny 
a tu  żona i aż troje...

—  Nawet pewno lada chw ila  
czwarte... d la tego tak  się śpie­
szył...

111.

Na d rug i dzień agent K ub ik  za­
insta low ał się w hotelu. T rudnoby 
jednak by ło  poznać go w  tym  w y ­
tw ornym  młodzieńcu, k tó ry  —  w  
numerze zajmowanym niegdyś przez 
Takotę —  w porze porannej zapija ł 
czekoladę, przerzucając jednocześ­
nie jakby od niechcenia Kurjerka.

Całą postać swą zmienił, zao­
k rą g lił niejako, uczynił pełną życra 
i  humoru.

G dy zadzwonił na numerowego, 
tenże z jaw ił się niebawem i stanął 
obok d rzw i w  postaw ie wyczeku- 
jącej.

— Czy w y tu  znacie bankiera 
Pinczmejera?

—- B ardzo dobrze.
—  To stały 'nasz gość, proszę
—  A leż to  w yborn ie l
—  W ięc powiadasz, że on tu  

staje w  hotelu?
—  Tego nie powiedziałem, lecz 

byw a często w  restauracji hote lo­
wej, pod werendą cukiern i, a cza­
sami... nocą... gdy późno wracać do 
domu... bierze numerek dla no­
clegu..

—  Aha!., a często byw a tam  na 
dole w restauracji?

—  Praw ie  codziennie w samo

p o łu d .lie, a oko ło 5-ej w cukiern i 
na czarnej kawie.

—  To wspaniale!... postaraj się 
dać mi znać, gdy go zobaczysz, a 
dostaniesz na papierosy...

—  Och!... i bez te g o .. skoro 
gość życzy sobie czego, obow iązek 
nakazuje spełnić...

—  To pięknie!...
Po wyjściu numerowego, zasiadł 

do b iurka, stojącego w  zagłębieniu 
okna i napisał lis t następujący:

„Szanowny Panie!... D la ważnej 
sprawy pragnę zobaczyć się z pa­
nem, o ile  można wcześniej, choćby 
dziś jeszcze około 7-ej wieczorem. 
H ote l Europejski, numer 21 — F ilip  
K ub ik , znany panu ze sprawy Za* 
w irsk iego” .

Pismo to  zaadresował na N ow y- 
Ś w ia t pod nr. 5, gdzie Takota zajął 
kawalerskie mieszkanie.

—  Jeżeli znajdę to, czego mi 
potrzeba, zdaje mi się, że pójdę 
k ro k  naprzód w  te j sprawie.

W  godzinach poobiednich dano 
mu znać, iż bankier jest pod we­
rendą cukiern i. Zszedł pośpiesznie 1 
siadł w  pob liżu  Pinczmejera.

B y ł on w  tow arzystw ie  damy, 
ubranej w  żałobę, k tó ra  obok sie­
bie posadziła małego chłopczyka, 
nader urodziwego.

Oblicze damy zdawało się agen­
towi znanem. Widział je nawet, po­
dziwiał regularność rysów— ale kie-

Ł Dąfrrowy.
(d) P rezyden t M adeysk i w y ­

jechał. Ortegdai prezydent dr. Md ■ 
deyski, wyjechał do Kielc, gdzie w 
województwie omówi szereg spraw 
związanych z gospodarką miejską 
w Dąbrowie. Następnie prezydent 
Madeyski pojeclzie do Warszawy 
zaiatwić sprawy finansowe miasta 
skąd na dzień dzisiejszy wyiedzie 
do Poznania na otwarcie powszech« 
nej wystawy krajowej,

(d) Szczepienie ospy. Poćzą
wszy od 15 bm , z polecenia miej­
skiego urzędu zdrow ia / przeprowa­
dzane są przymusowe szczepienia 
ospy dzieciom i młodzieży.

(d) Ł a źn ia  m ie jska  c ieszy się 
powodzeniem. Dane statystycz­
ne miejskiego urzędu zdrowia w y ­
kazują, że w roku bieżącym korzy­
stało z łćźni miejskiej 16226 osób 
w tern 1200 bezpłatnie, O  ile cho­
dzi o porównanie z rokiem ubieg-

dy to  było i w  ja k ich  uteoriczncś* 
ciach, me mógt sobie na razie p rzy ­
pomnieć

N iby  bardzo zajęty Irzymaną 
ilustracją, starał się pochwycić coś 
niecoś prowadzonej z bankierem 
rozm owy.

—  Myślałem, że to  by ło  zwy­
k łym  u niego manewrem złośliwego 
żartu —  szeptała półgłosem kobieta.

— A  jednak w idz i pani, że to  
prawda

—  I nie pow róci nigdy?
—  Takie było jego postanowię-

nie.
— Jakiż w łaściw ie pow ód?
— Tego już nie wiem! nie ufał 

mi, jak n ikom u n igdy nie ufa. Ustnie 
ty lko  pow iadom ił o prędkim  wyieź- 
dzie i zn ik ł z horyzontu!

—  Szkoda!
—  Po jednak nosi pani żałobę?
—  Czy nie wspom inał panu ni< 

o śmierci mego brata?
—  Nie, pani!
—  To dziwne —  a mnie się 

zdawało, że on nie m iał tajemnic 
przed panem.

— Przekonywa się pani inaczej.
—  Tak, w idzę to Koniec koń­

ców napróżno trudziłam  pana, gdyż 
o niczem dowiedzieć się nie mogę, 
Proszę mi wybaczyć.

c. d. n.
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Ciągnienie

23
maja

Kupując Los

Gracze w karty w ędzą, te  pewne miejsce 
przy stoliku jest szczęśliwsze od Innych. I 
dlatego przed rozpoczęciem każdej p a r t  JI 
ciągnie się o miejsce.

Tak samo jest I w loterji. Pewne kolek­
tury są bardziej szczęśliwe od Innych.

Z przyjemnością możemy stwierdzić, że 
w naszej kolekturze pada zazwyczaj c-a 56 %  
wygranych zamiast normalnych 50 °/0.

l-szej Klasy Loter j i

i. klasy już

i 24
maja

Państwowej

Józefa Hlawskiego
w Sosnowcu, ul. 3-go M aja nr. 23. 
Oprócz głównej ł B A  A A A  7 1  

wygranej #  J s a i s

l|l

■ # #

1
w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Oąbr.

ODDZIAŁY: w*Bądzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-S8.
w Dąbrowie Górniczej, u!. 3-go Maja 14. Tel.2-77. 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 5. Teł. 97. 
w Grodźcu, u!. Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

można wygrać złotych: 400 000, 350 000, 150.00, 100.000, 
80 000, 75.000, 60.000, 50.000. 40 000, 35.000, 25,000, 

20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d.
C o d ru g i 80s m u s i w y g ra ć  I Ceny losów: cały Zł. 40,—, połówka Zł. 20.—, ćwiartka Zł. 10,—
Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginalnemi losami 1-ej ki. nasz blankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należytości po odbiorze losów.

U
♦ ♦

i

łym, to liczba korzystających z ła - 
łn l wzrosła o 50 proc.

(d) Zebranie klubu młodzieży 
Im. marsz. Piłsudskiego. Dnia 16 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
związku legionistów, przy ul, kr. 
Jadwigi 26 odbędzie się zebranie 
zarządu klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego.

(d) O walkę z  żebractwem.
Dziś w magistracie odbędzie się 
posiedzenie komisji opieki społecz­
nej przy współudziale przedstawi - 
cieli miejscowego kupiectwa. w ce ­
lu omówienia walki z żebsactwem.

(d) A w an tu ry  p ioborow ych . W 
ubiegiy wtorek Józef Gróbliński i 
St. Kasprzyk, poborowi, jadąc ze 
Strzemieszyc do Dąbrowy w stanie 
podchmielonym, wywołali awanturę 
z pasażerami. Wezwany policjant 
awanturników odprowadził do k o ­
misariatu w Dąbrowie, skąd po wy 
trzeźwieniu odesłano ich pod eskor­
tą na komisje poborową w Będzi­
nie.

(d) O krad ł m ajsira i kolegów.
Si. Matery, czeladnik szewski, o 
kradł swego chiebodawce majstra 
Z Smagalę, ul. Dąbrowskiego 38 
oraz kolegów czeladników, zabiera­
jąc im garaerobę i obuwie, pcczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

(d) K ra dz ież  g a rd e ro b y . Oneg 
daj '  M. Bocneńskiej, ul. 1 inaia 
48, skradziono z mieszkania garde - 
lobę damską i pościel wartości 178 zł. 
Poszkodowana o kradzież podejrze­
wa W iklorję Margelif zam. w K ró ­
lewskiej Hucie

Skazanie „dziataczów komunistycznych
Jeden posiedzi rok, drugi trzy miesiące.

W ub. r. w związku z ogłosze­
niem ustawy amnesiycyjnej, która 
jak wiadomo nie dotyczyła pew­
nych kategoryj więźniów politycz­
nych, komuniści urządzili szereg 
manifestacyjnych pochodów, zmu­
szając władze policyjne do ener­
gicznej interwencji.

Szczególnie licznie wystąpili k o ­
muniści w powiecie olkuskim, to 
też przez cały sierpiert i początek 
września ub r. na terenie olkuskim 
powiewały zatknięte przez komuni­
stów czerwone sztandary, rozrzuca­
ne były odezwy i ulotki o wrogiej 
partstwu treści.

Policja, otrzymawszy wiadomo­
ści, że źródłem antypaństwowej pro­
pagandy są związki odzieżowe w 
Olkuszu, ukrywające pod płaszczy 
kiem związków zawodowych ko­
mórki komunistyczne poczęta obser­
wować członków podejrzanego 
związku.

Ustalono, że wśród członków 
związku odzieżowego są czynne

trzy komórki komunistyczne, tj. mo- 
prowska, oświatowa i sportowa i w 
przeddzień mi jdzynarodowego świę­
ta komunistycznego 1 września ub. 
r. ujęto liczną gromadę działaczy 
komunistycznych, należących do 
związkn młodzieży komunistycznej 
w Polsce.

Między innemi ujętych zostało 
dwuch mieszkańców Olkusza: 19 iet 
ni Huncia Lewit (ui. Zuracka) i 14- 
letni Moszek Bryn (Szpitalna 222).

»Działacze ci, którzy, jak stw ier­
dzono podczas rewizji, w swem 
mieszkauiu przechowywali stosy o- 
dezw i broszur komunistycznych, 
jakoteż transparenty z autypaństwo- 
wemi hasłami I sztandary, po uzna­
niu nieletniego Bryna za działające 
go ze zrozumieniem, stanęli wczoraj 
przed sądern okręgowym w S os­
nowcu.

Sąd skazał Lewita na rok wię­
zienia z pozbawieniem praw, Bryna 
zaś na zamknięcie w więzieniu na 
przeciąg Irzech miesięcy.

.Dekoracja medalem
w Strzemieszycach.

Z inicjatywy związku oficerów re­
zerwy w Sosnowcu w ub. niedzielę 
odbyła się w Strzemieszycach uro­
czystość dekorowania medalem »Pol 
ska swemu Obrońcy« byłych ucze­
stników wojen polskich w roku 
1918— 1921.

Uroczystość rozpoczęło nabo­
żeństwo odprawione przez probosz­
cza ks. prałata Rogójskiego.

Po nabożeństwie zebrali się li­
cznie przed kośćiołem byli wojsko­
wi, którym przyznany został medal 
pamiątkowy za wojnę, poczem odby­
ła się właściwa ceremonia dekoro­
wania, poprzedzona pięknem prze­
mówieniem ks. prałata Rogójskiego 
oraz kapitana Namysłowskiego, pre­
zesa związku oficerów rezerwy w 
Sosnowcu, który w kilku podnio­
słych słowach przypomniał zasługi

tych wszystkich, którzy z bronią w 
ręku przyczynili się do wywalcze­
nia niepodległości Ojczyzny.

Dekoracji dokonał kpt. Namy 
słowski w licznej asyscle oficerów 
rezerwy, w obecności duchowień­
stwa, władz gminnych, przedstawi­
cieli straży ogniowej i licznie zebra­
nych tłumów. Po dekoracji prze­
m ówił jeszcze do odznaczonych 
medalem ks. Gietinger poczem por. 
rezerwy Kierkoriu3 na czele udeko­
rowanych przedefilował przed przed ­
stawicielami władz i miejscowego 
społeczeństwa.

Z  Zawiercia.
(z) Posiedzenie rady miejskiej. 

Na wtorkowym posiedzeniu rady 
miejskiej debatowano nad budżetem 
nadzwyczajnym, w którym nie po­
czyniono znaczniejszych zmian.Pro­
jektowane przebrukowanie 1 ułoże­
nie chodników na ul. Sądowej i Na 
rutowicza odłożono do następnego 
roku.

Statuty podatkowe rada miejska 
uchwaliła w dotychczasowej wyso^ 
kości, mimo protestów ze strony 
radnych żydowskich. Na stanowisko 
wiceprezesa rady miejskiej powoła­
no radnego O. Jaglellaka.

Po rozpatrzeniu sprawozdania

komisji szacunkowej w sprawie 
czynszu w domach miejskich, kiedy 
okazało się, że czynszu zmienić tj. 
obniżyć nie będzie można, radny 
Masłoński (PPS) Imieniem klubu i 
radnych: Piaskowskiego, Ciechom- 
skiego, Wojciechowskiego, G ru­
szczyńskiego zaprotestował prze­
ciwko metodom zarządu miasta, po­
czem wymienieni radni opuścili salę 
obrad. W końcu uchwalono zmianę 
redąkcji w pożyczce, zaciągniętej w 
sumie 300 tysięcy w banku komu­
nalnym.

(z) Z  działalności B. B. w  
Zawierciu. Powiatowy sekretarjat 
B. B. w Zawierciu urządził w u- 
biegłą niedzielę dwa wiece politycz­
ne. Jeden przed kościołem parafjal- 
nym w Choroniu, na którym prze­
mawiał prof. K. Badowski i inni.

Licznie zebrani parafianie z oko­
licznych wiosek jednogłośnie wyra­
zili się za zmianą konstytucji, w 
myśl projektu klubu B. B.

Drugi wlec odbył się w Poraju o 
godzinie 4 ej po południu w sali 
straży ogniowej.

Wiec otworzył po w. sekr. p. I. 
Miciński, powołując na przewodni­
czącego miejscowego obywatela p. 
Wołyńca. Referaty na temat konsty­
tucji i aktualnych spraw politycznych 
wygłosili pp: prof. K. Badowski, O ­

pałko i Kwapiński. Pod koniec wie­
cu zebrani uchwalili rezolucje, ©po­
wiadającą się za zmianą konstytucji 
i popierania ideologii kiubu B. B.

04*40404 40000000000000004400

„ D A K “  S p .  z  o .  n .
Sj3tvjwi35, ui. Pitsulskieg 3 nr. 14.

Telefon 8-28.

Optyka-Foto-Radfo
Obsługa fachowa. Geny kookarent^jne
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 4 0 + 0 0

(z) W o jew ódzkie  za w o dy  s trze  
leckie. Powiatowa komenda $t. w 
i w. f. w Zawierciu podaie di»wga 
domości osób zainteresowańydh, że 
w dniach 15 i 16 czerwca b r odbę­
dą się pod protektoratem parna w o 
jewody lii cie wojewódzkie z®w<®dy 
strzeleckie w Kielcach na strzĄni- 
cach wojskowych i małokalibrowej

Program zawodów obejmuje:sze­
reg strzelań z broni długiej wojsko­
wej (karabinu), broni myśliwskiej, 
krótkiej i broni małokalibrowej (jjftb- 
werów). Strzelanie odbędzie się z 
odległości: 300, 200, 100, 50, !i 21 
metrów do tarcz pierścieniowych i 
celu ruchomego z różnych pozyeyii—
0 mistrzostwo województwa totefec- 
kiego, o nagrodę przechodnią w o­
jewódzkiego komitetu p. w. i w. f
1 szereg innych nagród.

Zawodnicy mogą przystępować 
do strzelań nietylko z bronią d łu ­
gą wojskową (karabin), lecz również 
z bronią własną tj. myśliwską, 'krót­
ką, flowerami, itp. — o ile zostanie 
ona uznaną za zdatna do zawodów 
przez powiatowego komendanta P.W

Wszystkie szczegóły zanwwdów 
otrzymać można w powiatowej ko­
mendzie w. f i p. w. przy ul. ‘Po­
morskiej.

(z) R o b o ty  se jm ikow e  w po 
w iecie. Sejm ik zawiercki przystą 
p ił do całego szeregu robót dro 
gowych w powiecie.

Zostanie więc przeprowadzony 
remont kapitalny dróg: Ciągowice, 
Zawiercie i Myszków Siewierz ora7 
częściowa naprawa szosy Niegowa 
Tomiszowice. Roboty przepmwa 
dzone będą z budżetu zwyczajirsego 
1 sum inwestecyinych. Przystąpio­
no również do pewnych prac przy 
budowie powszechnego szpitala w 
Myszkowie. * Gminy wiejskie wa 
własnym z a k r e s i e  rozpoczynalą 
ożywioną p r a c ę  w dziedzinie 
budowy I naprawy dróg gminnych, 
Rozpoczęto prace na drodze Gtągo
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*lce-Łazyp Winowno Cynków-Zabi
Jak-Plńcjyce Ben dusz.

W tym celu uruchomione zostały 
toemlenlołowy w Wysokie! i P !an° '  
Wcach. Koziegłowy przystąpiły do 
przebrukowania rynku przy współ­
udziale wydziału powiatowego.

Z Olkusza.
(ol) Trzy miesiące za śmierć •

dziecka. Podczas zimy we wsi Kro­
czyce gospodarz tamtejszy Ign. Ko­
walski, najechał saniami na 7 mio 
letnią Ireną Morawiec, wskutek cze­
go dziecko po 2-ch godzinach zmarn>. 
Sąd okręgowy na kadencji w Olku­
szu skazał Kowalskiego na 3 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary 
na 2 lata.

(ol) O szust w roli reportera . 
W tych dniach odwiedzał niektórych 
mieszkańców Olkusza jakiś osobn.k 
o niemiłym wyglądzie, niski, ryzy, 
około lat 30 i przedstawiając sią za 
reportera pism sosnowieckicn i war­
szawskich zbierał ogłoszenia i wia­
domości, zwłaszcza o umarłych, rze­
komo dla napisania wspomn en.a 
pośmiertnego. Oszustowi temu uJtio  
się wyłudzić trochę pieniędzy od 
naiwnych olkuszan.

Odpowiedzi redakcji.
P. Kempa, M odrzejów. 1) Skle­

py snożywcze w tygodniu przed­
świątecznym mogły być otwarte do 
godz. 9 wieczór. 2) Ciągnienie io- 
terji już było. 3) Abonentem neszym 
WPan nie jest.

^  ą WYCIĄĆ i NAM TRZESt A'
1)0 najszczęśliwszej kolektury 

E.L8CHTENSTEIN i S K-*
Warszawa. Marszałkowska 1 4 6 .

N in ie j s z e m  zamaw /a m  i  u p r a s z a m  
O NADESŁANIE Ml DO I KL.  1 9 -

Lo t e r j i  Pa ń s t w o w e j
u  LOSÓW CAŁYCH PO Zt. HU*

. ...  <* PO ŁÓ W EK" •  2 0 . *
 _____________  "  ĆWIARTEK n "  1 0 . *
'Na l e ż n o ś ć  Zł ...... w p ł a c ę  p o
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CZEKIEM  N AD ESŁAN YM  Ml 

P P Z E Z  KOLEKTURĘ.

[ Im ię  i  nazwisko. . . , .
j OoKtAOMY ADRES..

♦

Nagi warszawiak hasa po lotnisku.
Ścigany, w ybiega przez bram ę i trafia na policjanta.

ściągnął spodnie,

r>o!rzebna bufelowa. W 
r  restauracja „Cristai*.

Wiadomość Będzin

Ostateczny mement nadchodzi!
C iągnienie l-szej k la sy  19-tej po lsk iej 

L oterji P aństw ow ej odbędzie się dn ia  2d i 
2S m aja br. . , . .

D ośw iadczenia o s ta tn ic h  c iąga ien , zjed- 
a a ły  r. >we dziesią tk i ty sięcy  liczące rze­
sze. c-rających, z k tó ry ch  w iększa częśc 
radośn ie , z w eso lem  obliczem , w yciągnęła
w ygrano  losy.

Tysiące 1 dziesią tk i ty s ięcy  szczęśliw ­
ców  zbierało  p lony  w iary  w  sw oje szccęs-
etę. ?

He/, tro sk , Leż chm ur spędziły  z czoia
w ielu, te  sk rom ne na  oko, n iew inne  zw it­
k i b ankno tów , — k tó ry ch  atoli s ita  ma­
giczna, w  dzi-ie jszej epoce z ło ta  je s t ol­
brzym ia. Boć złoto, m a ją te k  p rzynosi m e 
ty lk o  zadow olenie lecz poczucie p e łne j sa ­
m odzielności z osobistej potęgi.

\  jasne , z łociste  pasm o to  je s t n ie ro ­
z e rw a ln e ! Ciąć nie się i p rzesuw a w m ie­
siące i długie la ta , -  jak  długo i ^ i e e  bę­
dzie bogactw o n a ro d u  i jego zdolność p ta t-

ZN iechże w ice sukcesy  jednych, będą 
bodźcem i zach ę tą  dla tych , k tó rzy  do tąd  
rą k  po szczęście nie w yciągali.

Przecież każdy  drugi los w ygryw a! 
Przecież g łów na w y g r a n a  w y n o s i

Zł. 750 000,
A k to  w n ik n ą ł w  ta je m n ą  s iłę  pow o­

dzenia K olek tury  W. KAFTAL i S-ka, Ka­
tow ice. u!, św. Ja n a  16. K ról.-Huta, ul. Wol­
n ośc i 26., B ielsko, W zgórze 21 K to mógł 
stw ierdzić , i i  je s t ona jed n ą  z najszczęśliw ­
szych w  Polsce, te n  n ie  zaw aha się w ziąć 
udziału  w  na jb liiszem  c iągn ien iu  d n ia  ZS 
i 24 m aja  br.

Cena losu: cały  40.— zł., p o łów ka  -0.
*1., ćw ia rtk a  10,— zł.

Z am aw iajcie w ięc, gdyż czas nag li!

r o z p a d  j a z d y  
p o c i ą g ó w .

W ażny  oci 15 maja b. r. 
Pociągi odchodzące z  Sosnowca:
do Katowic:

0 :s l 28, d . 2 60, 3 41, 4 08, 5 S0, 7 20,
74/  75s g 3°, 930̂  t o 43, l l 18,  12**,
1349 i 4 -iot i 5 «  1 6 20, 1 6 50, 1 7 1S,
1789 1 8 S0, 1 9 12, 'JO10, 2 0 2 7, 2 0 4S,
p .  2 1 84, ‘2 2 86, 2 3 4S.

do Ząbkowic:
0 07, l ł0, p . I 47, 500, 6« , 7» , 8 00s 
847, 918, p. H ss, 12so, 1368, 1500,
1608, 1728, 1850, 19s0, 22M, 2305.

do Zawiercia:
110, p< i «  500 6« , 7» , 81T, 91S, 

1 1 ss) 1 3 .W J 5 »  o d  Z ą b k o w ic  

p 17**, 1939, 2206. 
do Częstochowy:

Bardzo wesoły popis publiczny 
urządził p. Zygmunt Rawski, zam. 
przy ul. Pańskiej nr. 104 w War­
szawie.

Zaczęło się od majówki
na lotnisku cywiinem

w Mokotowie. Pan Zygmuś wy­
brał się z trzema sąsiadami: Ma­
rianem Gaworowiczem, Sewerynem 
Fuksem i Czesławem Kamolą, by 
na zielonej trawce łyknąć alembiku.

Ze nieźle sobie podpili, to nie 
ulega wątpliwości. Została jesz­
cze jedna

nienaruszona butelka,
o którą grano w karty.

Lecz szczęście było zmienne. O- 
stateczny zdobywca, p. Kamola, o- 
znajmi', :ż gotów jest ofiarować bu­
telkę femu, kto rozebrawszy się do 
naga, obleci lotnisko dokoła.

Trudnego dzieła podjął się p. 
Rawski. Zzuł buty,

pozbył się bielizny i krzyknąwszy: 
»Hop!«, wyskoczył z dołka.

Przyjaciele obserwowali go ze 
wzruszeń em, jak zataczał wspaniałe 
koło, raźno przebierając nogami.

W pobliżu hangarów p. Rawski 
natknął się

na p a rę  osób,
które bynajmniej nie były doń uspo 
sobione życzliwie.

Damy pochowały się za budyn­
ki, a panowie zaczęli krzyczeć:

— Trzym ać! Nie puszczać 
w a r ia ta !

Speszony szybkobieg dopadł 
bramy i skręcił w ulicę Wawelską, 
lecz tam natknąć się na policjanta.

Wesołą czwórkę zabrano do ko­
misariatu. Pan Zygmunt stanie przed 
sądem za obrazę moralności.

O oczathującą maszynistkę, 5 godziny dzień 
* nie, poszukuję. Dopłata pierwsze 5 mie­
siące po 50 zL Zgłoszenia administrates 
„Expresu® sub. „ P r a k ty k a n tk a ® ._____

Potrzebni chłopcy do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do przedstawiciela „Ex- 

presu Zagłębia® W. Cesarza, Dąbrowa, Na­
rutowicza 74. ______________

Stróż nocny poszukiwany od zaraz. Zgła­
szać się do F-my G. Saper i Syn, S o s ­

nowiec, ul. Małachowskiego 4.

L O K A L E .

od

l ‘°, p. I 47, 500, 7 80, 6 4T, 9 łS, p .

I I s3, 1358, 15°°, od Ząbkowic p.
1728, 1939, 2 2m.

do Łodzi Kai.: I 47.

do W arszawy:
l 10, p. 8 47, 918, p. U 38, 15°°,
Z ąbkow ic p. 1939, 220S.

do Strzem ieszyc:
3 4®, 4 28, 6°°, 9 * V H 01, 12  “  1 8 °*» 
1821, 2 1 n.

do Maczek:
4 °*, 6°°, 9 39, l l 01, 125S, 18*1, 21u. 

do Szcza kowy.
4 *8. 600f 9S9t 1265, 18*1.

do Kielc:
3 1 0  50®, 9 89, 180s, 21i!*

do Dęblina:
31°, 9S9, 18°*, 21l7. 

do W arszaw y W schód.:
31°, 939, 18°*, 2117 od Dęblina p. 

do Kazimierza;
5 w io®°, 144S, 18*6, 21 

do K rakow a przez Ząbkowicet 
I 7®, p. 5°°, 91*. p. 1358, 19*9 od 
Ząbk. p.

do Krakowa przez Strzemieszyce!
4 *s goo 0d Szczak. p. 9*5, od 
Szczak. p. 12M, 182ł od Szczak. p.

do K rakow a przez Katowicei
S44. od Kat. p. 5*°, 7*°, od Kat.

gso 9» od Kat. p. 12**, 1348, 
1 4 ‘-'\ 15*6, od Kat. p. 17lss 20” , 
22315 od Trzebini p.

DEOUNE OCf.OS EN ■ A

K upno i sp rz e d a ż .

P o t r z e b n y  p o k ó j  
w  Z a w i e r c i u  “„ T T  o3‘.
dzielnym  w e  id e m  w Sródm eściu . Zgło- 
s z s nla w fH|ł „Expresu11 and „S".

Do wynajęcia jedno mieszknnie. Będzin. 
Małobądz, Izydor Flak.

Z gu bione dokum enty.

Tk/fajewska Józefa i Stanisława zguoiły 
A * dowody osobiste wydane przez dy 
rekcie kolejową warszawską. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do filji .Expresu 
Zagłębia® w Dąbrowie zatrzymując pienią­
dze. _________ ________________ _
Z guoiono karię poborową, wydaną przez 

PKIL Królewska Hula na imię Fran­
c's ka Swierczyńskiego._______________ __
Jędrusik Jan zgubii książkę wpis ową wy- 

J  daną przez PKU. Sosnowiec.

Do sprzedania budki w halach „Ro‘ -o-  
ju® rsr. 57 i 58. W iadomość Sosnow iec, 

P iłsudskiego 55. W ójc .'. __
S p rz ed a m : Sirzelnicę ludową 12 figurową, 
O  kredens cukiernicze restauracyjny i a- 
parat do piwa jednokranowy. Dąbrowa, 
Restauracja Wilczyńskiego.

S p rz e d a m  rower w dobrym  stanie, cena 
^-7 przystępna W iadomość: Dąbrowa
Górnicza, S tarobędłińsHa 12.

Do sprzedania piwiarnia. W iadomość Bę­
dzin „Fxpres Zaałi-J ia*.

Posady s prace.

* 7 gubiono weksel na 50 zł. wystawiony  
^ p r z e z  Stanisława Pasternaku Weintra-
bowl, który unieważnia się. ____________

Gad Antoni zgubii książeczkę kasy cho­
rych wydaną w Sosnowcu.

a-O  Z N E .

w e­
selnaNa przyjęcia towarzyskie j 

wypożycza zastawy stołowe 
P .K o tto n J ir ^ ff :  Tel-4-OŁ
T Tprzedzam i ogłaszam że długi zrobione 
UL p T Z € i moją żonę Ewe i syna Feliksa 
zupełnie nie odpowiadam, Maczki, MichałP otrzebna dziewczyna od 12—14 łat. Sos 

nowiec, P iłsudskiego 55, Kamiński.

H E M f iT O G E N
S H O M M E I A

NlgPORdWNANV JRCOEK LECZNICZĄ 
KRWIOTWdRCZV, ODlYWaV 

i WZMACNIAJĄCy
c d  K O .la l  i c / e c a n y  p r ty

-  w v a £ Ń c z ! N ty  -  b ł ę d n ic y
N IE B O K R W IfT O sC t-N E R W O W O Su* 

-  REK ON W A IEJCENCJI -
A h s fe tY  w Y s f r z e ę o c  s u  p o U r a d h i A  U

0RYG! NALNY TYLKO 8RH0MMEIA_ - __________ —__ I ■ . I.. — — —Z

i

Wyciawca: Helena Monstoioko,
Druk. .Exprea Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatraina 1 lei 4-94


